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A fiaze te „  w iszą 44. A liści człek strzela a P an  
B óg w szystko to znosi. O dczyt en tuzjasty , pil- 
sudczyka odbyć się nie m ógł, bo m ajor poszed ł 
do krym inału za afery  poborow e-

Już afisz© były rozlep ione, kiedy w nocy z  
w torku na środę kom endanta P K U  aresztow ano  
i z nim  sześciu oficerów , podoficerów , dw ’deh  
lekarzy w ojskow ych . R ów nież aresztow ano  do ­
w ódcę P .K .U . W arszaw a II podpułk . K ubańsk ie  
go ex  gospodarza kasvna garn izonow ego , no i 
oczyw iście bandę żydów , pośredn ików , doktora  
R ozeaberga i 23 osoby cyw ilne.

O dezyt m ajora oczyw iście odw olfinc. B ieda ­
czysko che ał się jeszcze zasłużyć  i zzasekurow ać, 
m ając na sum ieniu niepachnące geszefta .

Z tego pow odu w  odsłon ięciu  pom nika w  ży ­
dow skim  kin top ie w  żydow skim  pasażu  przez  Ż y ­
dów eczkę w yrzeźb ionego m ajor W róblew ski, 
piew ca i hero ld „arm ji dem okratycznej 44 udziału  
już w ziąć też nie m ógł-

S zatan by nie w ym yślił jadow itszej saty ry  
na to w asze .O drodzen ie m oralne* jak w ym yśli­
ła rzeczyw istość z tym  m ajorem  który m a w y ­
głosić apo log ję P iłsudsk iego w sobo tę a w e śro ­
dę już idzie do krym inału! pisze A dolf N ow a- 
czyńsk i w „G azecie W arszaw skiej P orannej* .

Oryginalne samobójstwo.

K ronika policy jna chyba poraź  pierw szy  za ­
notow ała w ypadek tak i jak i m iał m iejsce w  S o ­
snow cu .

O tóż onegdaj nad ranem  m iędzy godziną 3  
a 4 pozbaw ił się życia T sofil C ichy la t 50 , za­
m ieszkały na P ogoni przy ul. C zeladzk iej 36 , w e  
w laanem  m ieszkan iu .

C ichy popełn ił sam obójstw o w nader oryg i­
nalny sposób , a m ianow icie: sporządził uprzed ­
nio nabój o w ielk iej sile  eksp lozy jnej sk ładający  
się z ru rk i, którą napełn ił m aterja łem  w ybucho­
w ym  i w jeden je j koniec w sadził lon t. P rzed  
zapalen iem  lon tu oosrl jeden koniec  ru rk i o  ścia­
nę, a drug i um ieścił w  okolicy sw ego serca. P o  
z& pfclen iu lon tu nastąp ił w ybuch , który położy ł 
sam obójcę trupem  na m iejscu .

T eofil C ichy pracow ał na kopaln i C zeladź, 
a od dłuższego czasu cierp iał na silne zaw ro ty  
głow y, w yw oływ ane nnem ją, co  praw dopodobnie  
było przyczyną sam obójstw a.

Zabójstwo hr. Jana Tarnowskiego.

W arszaw a. W  m ajątku Z aklików w L ubel-  
szezyźu ie s pow odu sprzeczk i o służącego  kasjer 
adm in istracji m ajtku zastrzelił w ystrzałem  z  re ­
w olw eru w łaściciela m ajątku, hr. Jana T araow _  
ak iego , a następn ie sam  popełn ił sam obójstw o .

Łódź rozpoczęła eksportować.

W obec pro jek tow anego przez rząd litew sk i 
podw yższen ia cła na  tow ary  pochodzące z  krajów  
z którym i L itw a niem a traktatów  handlow ych , 
kupcy litew scy przysp ieszy li zakupy; w tych  
dniach w ysłano na L itw ę kilka w agonó  w tow a­
rów w lókienn iczyeh . P ozatem w ysłano 4 wa­
gony w yrobów  S cheib lera do G recji i 3 w agony  
w yrobów G eyera do K openhag i. W  Ł odzi ba ­
w ią obecn ie przedstaw iciele firm  niem ieck ich i 
szw ajcarsk ich celem  zakupu półfabrykatów  w eł­
nianych .

Wy^/óz węgla przez Tczew,

P ort w  T czew ie  nab iera coraz w yraźn iejsze ­
go znaczen ia . T ow arzystw o  „Ż -glug«  W isła-B ał- 
tyk ” posiada już trzy holow niki i 8 hch terów , 
które regu larn i®  co tydzień w yjeżdżają z T cze­
w a do portów  b& łtyek ich . E xsport w ęgla przez  
T czew w ynosi w  te j chw ili około  16  tysięcy  tonn  
m iesięczn ie . U rządzen ie w yciągu  elek trycznego , 
które będzie ukończone  w  term in ie  trzy tygodnio ­
w ym podniesie zdo lność przepustow ą portu do  
3 .000 tonn dzienn ie , czy li 90 .000 t. m iesięczn ie , 
tj. trzy razy w ięcej niż G dynia.

w y w piasek —  i odrzucan ie  tego fak tu —  ty lko  
dlatego że  ktoś  tam  go nie chce uznać. M y  stw ier­
dziliśm y ty lko , że P iłsudsk i m a w ielu zw olenn i­
ków —  ale , że m a i w rogów ! S łow o P om orsk ie  
tw ierdzi, że P iłsudsk i jest zerem , półg łów kiem  i 
B óg w ic czem  —  i że w szyscy go się odrzek li ! 
S zanow ni C zyteln icy raczą  osądzić , kto tu m a ra ­
cję R ozum iem y to dobrze, że S łow o,. P om orsk ie  
radeby w kaszy zjeść każdego , kto nie uznaje  
au tory tetu endecji w niek tórych spraw ach —  A le  
„n ieste ty* 1 — tak ich pism , które’nie zgadzają się  
z poglądam i sław etnego „D zienn ika G azety T oruń-  

, sk iej“ jest w ięcej .— dlaczego w ięc nas ty lko  
i spo tkał —  tak w ątp liw y  zaszczy t, jak im  jest zaję-*

cie się S łow a P om orsk iego naszem  „m izernem pi- 
sem kiem “ , pozbaw ionem w szelk ich w pływ ów na  
P om orzu  ?

K ończąc dyskusję —  m usim y, jeszcze dodać, 
że nie tw ierdzim y i nigdy nie tw ierdziliśm y, że  
P iłsudsk i nie był zw iązany z socjalizm em  polsk im ! 
O w szem  — P iłsudsk i był socjalistą , ale nim być  

1 przestał, czego dow ód m am y choćby w ostatn ich  
w ystąp ien iach P . P . S . —  która z so juszn iczk i —  
sta ła się zaciętym w rogiem sw ego byłego w odza. 
D rugim dow odem zerw ania stosunków pom iędzy  
P iłsudsk im , a P . P . S . —  jest rozm ow a, jaka m ia  
la m iejsce niedaw no —  i w  której P iłsudsk i nazw ał 
D aszyńskiego „kabotynem , utuczonym na krw i 
robo tn ików /4

Z resztą dow odów  tak ich  znalazłoby się o w ie­
le w ięcej ! W szyscy o tern  w iedzą —  lecz S łow o  
P om orskie w iedzieć o tern nie chce.

S tanow isko naszego pism a jest ściśle bezpar­
ty jne. S to im y na gruncie narodow ym i dem okra  
tycznym —  i tem u nik t zaprzeczyć nie m oże! 
Jesteśm y w rogam i socjalistów , kom unistów  i innych  
„S trzelców * 4 —  czego dow ied liśm y chyba dostate­
czn ie naszem i artyku łam i. A , że przyszłość P ol­
sk i leży nam  na sercu , że  dbam y o to , aby naczel­
nego w odza naszej A rm ji nie kom prom itow ali ró ­
żn i kom uniści i bry low cy podszyw ający się pod  
jego firm ę —  to chyba nie jest dow odem „tenden ­
cy jności".

A rtykułem  sw oim S łow o P om orsk ie dow io ­
dło słuszności znanego przysłow ia : „uderz  
w stół —  a  nożyce  się  odezw ą* 4. N ie było naszym  
zam iarem  tw ierdzić, że endecja dopuszcza się fa ł 
szerstw a, ale że fa łszerstw  tych dopuszcza się le­
w ica, która pom im o ty lokro tnych cięgów , jak ie o- 
trzym ała od P iłsudsk iego —  śm ie jeszcze podszy ­
w ać się pod jego  firm ę. Jeśli zaś i S łow o P om or­
sk ie poczuw a się do  tw ierdzen ia , że P iłsudsk i isto ­
tn ie jest w odzem kom unistów —  no to w inszu je­
m y rozum u —  i patrio tyzm u —  ale nie zazdrości­
m y! P anow ie kom uniści, bry low cy i inn i, którzy  
z tego nie om ieszkają skorzystać, aby  tern pew niej 
m ódz nadużyw ać au tory tetu P iłsudsk iego —  nape- 
w no S łow u P om orsk iem u w dzięczn i będą za tak  
w ydatną a bezin teresow ną pom oc  —  i potw ierdze ­
nie ich kłam stw  politycznych .

S to jąc  na  gruncie patrio tycznym  —  naw ołu jem y  
do zw alczan ia kłam stw lew icy , nadużyw ającej dla  
celów partyjnych au tory tetu P iłsudsk iego . S łow o  
P om orsk ie  uw aża  za stosow ne  w ystępow ać w  obro ­
nie  tych  kłam stw ?  A le  jak  na  tem  w yjdzie  naród  ? ?  ?

J. K .

■ W  num erze 150 „S łow a P om orsk iego 41 ukazał 
sie artykuł w stępny , zaty tu łow any „fałszerstw a  

■łitvczne “ którego au tor  nie zrozum iaw szy dobrze  
ffieciH  treści artyku łu naszego pod tym  sam ym  

W ułem  (patrz N r. 71 „G łosu W ąbrzesk iego 4- cze- 
®  sie jak pijany pło tu , niek tórych naszych po-  

ry ladów  —  zarzucając nam „b łąkanie się po m a- 
m w cach** , oszczerstw a i t. p . piękne rzeczy , na  
W e jak nam się zdaw ało , „S łow o P om orsk ie 44 
m iało dotychczas w yłączny m onopol na caią na- 

r ?fie jest to pierw sza zaczepka „S łow a 44 sk ie­

row ana pod naszym  adresem —  lecz dotychczas  
w szystk ie jego „uw agi 44 pozostaw ialiśm y bez od ­
pow iedzi, jako pozbaw ione najelem entarm ejszych  
podstaw log ik i i —  pow agi, a w ięc m e  zasługu jące  
na naizą uwagę. T ym razem jednakże atak i 
„S łow a P om orskiego 44 przekroczy ły zw ykle przy-  
ietą gran icę przyzw oitości i etyk i dzienn ikarsk iej 
—  dlatego też zm uszen i jesteśm y zabrać głos  
w te j spraw ie, inaczej bow iem gotow i by nasi 
C zyteln icy posądzić nas o to , że uznajem y s  
zapatryw ania za błędne i rzeczyw iście godne kry ­

tyk i, coby się nie zgadzało z praw dą.
Z arzuca nam „S łow o P om orsk ie 44 , że nigdy  

H iie m a u nas artykułu , któryby*„trącil endecją . 44 
W M ie jest to zupełn ie zgodne z praw dą, gdyż nie  
lak daw no —  inne pism o zarzucało nam w łaśn ie  

A ndeck ie tendencje , a naw et i endeck i kierunek  
|K ism a. (patrz  N ow y  K urjer P olsk i N r. 148  z  d . 1 .7 . br. 
S rt. „G łosy z P olsk i 44). A le pom inąw szy już to  —  

-iakże m ożna w ym agać od nas, sto jących na grun-  
żA ie czysto narodow ym  i dem okratycznym . — - aby- 

S m y popierali partję dygnitarzy kiedy na-  
tyet je j tw órca i w ódz naczelny — p . R om an  
D m ow ski —  nazw ał ją niesforną  bandą  krzykaczy , 
sam olubów , party jnych w archołów i t. d . S zanu ­
jąc w panu R om anie D m ow skim  najlepszego  i naj- 
gen ialszego praw icow ego m ęża stanu i polityka —  
nie m ożem y popierać ludzi, których on uznał za 
jmegodnych nazwy narodowych dopiokratów.

W  dalszym  ciągu  „S łow o  P om orsk ie 4 * tw ierdzi. 
A „G łos W ąbrzesk i44 nie posiada żadnego w pływ u  
W7 spo łeczeństw ie pom orsk iem .

R zecz prosta , że ,,aż“ takiego w pływ u jaK  
|® S low o P om orsk ie 44, które pow szechnie zażyw a  

Iław y organu party jn ictw a — nie posiadam y — - 
iednakże, gdyby do tego doszło —  nie pom ien iali  
Ł yśm y się na w pływ y z „przepo tężnem 14 „S łow em  
K om orsk iem . 44

N astępny z kolei zarzu t, jak i nam staw ia ten  
[w ielk i (co do ilości papieru) „dzienn ik i gazeta to - 
[ruńska 4 * (co za  cudow na nazw a! P raw dziw e  „m a­
sło m aślane 44) dotyczący naszej „naiw ności 44 czy  
[..tendency jności44 jest już zgo ła bez sensu . Jak  
m oże kom uś zarzucać „tendency jność 44 lub „nai­
w ność 44 — gazeta , która w sw ych poron ionych  
„bajeczkach dla starych dzieci* 4 przeszła w szelk ie  
dopuszczalne gran ice tendencji i której naiw ność  
przy „stw ierdzan iu 44 niek tórych sofizrnatycznych  
dogm atów  endeck ich sta ła  się  niem al  przysłow iow ą  ?

N ie jest naiw nością stw ierdzen ie fak tu , że dla  
w iększości m as robo tn iczych i ludow ych b . K on ­
gresów ki i G alicji P iłsudsk i jest najw yższym  au to ­
ry tetem  —  a  naw et ideałem w odza —  ale szczy ­
tem  naiw ności i tendency jności jest schow anie gło-

i

Pomnik marsz. Piłsudskiego.
Kto go ufundował, kto wykonał i kto miał 

wygłosić odczyt?

W  niedzielę 27 . czerw za odbyło się  odsłon ię­
cie pom nika J. P iłsudsk iego w kin top ie „S plen­
did* w W arszaw ie ufundow anym  przez „w spól- 
w inow ajc ę w procesie ś. p . L indego , znanego  
W ilhelm a B ana, który akurat w  przeddzień od ­
słon ięcia pom nika został za kaucją  w ypuszczony

z w ięzien ia . W yrzeźb ib Ż ydów eczka, nosząca  
obecn ie nazw isko „O lg i N  aw skiej* z dom u K u- 
gel, R oza czy M ojra- D rugi z rzędu posąg m a  
stanąć w kin top ie »C oloseum “ , trzeci w „P R nie* .

„U roczystość" tę m iał poprzedzić odczy t w  
sobo tę dnia 26 . ub . m ., w ygłoszony przez ko ­
m endanta P K U  m ajora A dam a W róblew skiego  
o którym afisze rozlep iono po w szystk ich kios  
kach , kaw iarn iach i barach p . t: „M arszałek  P ił­
sudsk i tw órca arm ji narodow ej".



Minister, który klćci społeczeństwa z Rządem.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„E n fan t te rrib le”  obecnego rządu jest n iew ątp li­
w ie m in iste r sp raw w ew nętrznych p . M łodz ianow­
sk i, k tó ry ze w zg lędu na sw o ją p rzesz łość m alar­
ską nazw any jest „pacyka to rem” w ew nętrznym . 
M a on w stręt do p raw n ików . T o też b iada u rzę­
dn ikow i, k tó ry ukończy ł stud ja p raw n icze .

O becn ie n ie da je m u spać departam en t w y ­
znań re lig ijn ych , k tó ry on na gw ałt d ice p rzen ieść 
z M in . O św ia ty do sw o jego reso rtu .

M arzen iem jego jest poddan ie duchow ieństw a 
pod nadzó r po lic ji i uza leżn ien ie go od adm in istra 
c ji. D ruga koncepc ja , k tó ra rów n ież n ie da je m u 
spoko ju , to usun ięc ie par fo rce k ilku w o jew odów , 
a p rzedew szystk iem w o jew ody poznańsk iego 
p . E 3n ińsk iego .

S w o im i pom ysłam i i zarządzen iam i n iby pacy - 
f ika to rsk iem i, a w łaśc iw ie pacykato rsk iem i p . M ło ­
dz ianow sk i w yw o łu je ty lko fe rm en t w spo łeczeń­
stw ie i k łóc i spo łeczeństw o z rządem .

A dolar nadal spada.
Bank Polski ma obniżyć kurs do 8.20.

W arszaw a. W  ob ro tach p ryw atnych do la r 
spad ! z 9 .22 na 8 .56 . W e L w ow ie ku rs do la ra 
w ynosił 8 .45 —  bez odb io rców . D ziś oczeku ją 
obn iżen ie p rzez B ank P o lsk i su rsu do la ra do 8 20 . 

Aresztowanie bankierów jako bolszewików

W arszaw a. R ad jo w łasne. In fo rm u ją nas, że 
ta jna po lic ja aresz tow a ła 2 żydów M aksa K laczk i- 
na i D aw ida E dm ina, k tó rzy są pode jrzan i o p ro­
w adzen ie uk ry te j dz ia ła lności bo lszew ick ie j w  B u ł­
garii. U w ięz ien i w sw o im czasie by li w  R osji 
bank ie ram i. S prav ,a zosta ła p rzekazana sądow i i 
g roz i im  kara śm ierc i. —

Wielki pożar w Radoszkach (powiat 

Brodnicki).

Spaliły się całe zabudowania kilku gospoda 
riy. — Straty wynoszą kilkadaiasiąt tysięcy

il. — Pr syczy na pożaru nie wyjaśniona.
W  dn iu 1 -go bm . o gcd i. 8 rano w ybuch ł 

u gospodarka p . Ł nw ick iego w R adoszkach o - 
g ień , O g ień do togo stopn ia się rozszerzy ł, że n i® - 
ty lko  spa liło się ca łe gospodarstw o p . Ł iw ick iago , 
a le i  da lsze zag rody gospodarzy K arbow sk iego , K a- 
m ińsK iego i Janow sk iego . S tra ty w ynoszą k il ­
kadz iesią t ty s ięcy z ło tych tem bardz ie j, że spa lo­
ne doszczę tn ie gospodarstw a by ły bardzo n isko 
ubezp ieczone. W jak i sposób og ień pow stał 
jeszcze n ie w y jaśn iono . S praw ą tą za ję ły się 
ju ż kom peten tne w ładze.

Z całego świata
Górnicy angielscy gotowi przystąpić 

do pracy 7-micgcdzinnej.

L ondyn . G eneralny sek reta rz federacji gó r 
n ików C oog ośw iadczy ł p rzedstaw ic ie lem p rasy 
iż robo tn icy chętn ie pode jm ą p racę , jeże li ustaw a 
o 8 -godz innym dn iu p racy będz ie w yco fana i  za­
p row adzone będą sądy roz jem cze w  spo rach 
m iędzy p racą a kap ita łem .

Krwawe demonstracje anty włoskie 

w Lublanie.

R ad jo w łasne „G łosu W ąbrzesk iego”
B elg rad . W  L ub lan ie p rzysz ło do w ie lk ich 

dem onstracy j z pow odu uchw alen ia p rzezS kup - 
czynę konw enc ji jugosłow iańsko -w łosk ie j. G dy 
dem onstranc i usiłow ali dem onstrow ać p rzed kon­
su la tem w łosk im , po lic ja by ła zm uszona użyć 
b ron i pa lne j. P o obu stronach by li c iężko rann i,

Polacy na zjeździe bokołćw w Pradze.

P raga. U czestn icy w yp raw y po lsk ie j w o j- 
kow ej szko ły g im nastyczne j pod p rzew odn ic t­
w em pu łk . O sm ó lsk iego z łoży li w  obecnośc i atta- 
che w o jskow ego p rzy pose lstw ie po lak iem w  P ra­
dze, pu łk . B ig i, w ien iec na g rob ie n ieznanego 
żo łn ie rza . W ien iec z łoży ła rów n ież de legac ja m . 

W  arszaw y .

Okropny wypadek w Berlinie.

Z B erlina donoszą iż upa ł dochodz ił tam w  
słońcu do 46 stopn i C eljusza . W ieczo rem p rze­
sz ła nad B erlinem gw ałtow na bu rza p rzyczem 
w oda podm y ła i spow odow ała run ięc ie 3 -m etro - 
wego m uru na jednem z p rzedm ieść. M ur wa­
ląc się zab ił 12 osób , a 48 —  zran ił z pośród w y ­
c ieczkow iczów , k tó rzy sch ron ili się pod n im  p rzed 

naw ałn icą .

Watykan a rząd sowiecki.

B erlin . „G erm an ia" donosi z M oskw y , że 
p row adzone od pew nego czasu rokow an ia m iędzy 
W atykanem a rządem sow ieck im , k tó re u leg ły  
p rzerw ie, zosta ły obecn ie w znow ione. R ząd rosy j­
sk i w yraz ił go tow ość ak redy tow an ia dyp lom atycz­
nego p rzedstaw ic ie la W atykanu w  M oskw ie , jedno­
cześn ie am basader rosy jsk i w R zym ie rep rezen to­
w ałby S ow iety p rzy W atykan ie. A m basado r ro­
sy jsk i w  R zym ie , jak poda je dz ienn ik , będz ie w  
na jb liższym czasie p rosić o aud ienc ję u P ap ieża .

Bajeczka o kupcu, który nie cheial wydawać 
na reklamą.

Rozkwit Ameryki | polega w zMaczaej części «a umiejętnej reklamie. — Reklamę handlową 
ceni ten, który pojmujejej znaczenie i potęgę

„P ew ien osio łek w pad ł razu jednego do pu­
ste j studn i.

P rzechodząca w łaśn ie w ilczyca zobaczy ła to 
i p rzyb ieg lszy , spog ląda ła z gó ry p rzez o tw ó r 
na b iednego k łapnucha.

—  R atu j m n ie, dob ra w ilczyco , —  rzek i do 
n ie j osio łek —  i pom óż do w ydostan ia się z tąd .

T o jest n iem oż liw e, m ó j p rzy jac ie lu * bo n ie 
m am na to dość siły .

W idzę tu jednak w pob liżu za jadającego 
coś słon ia , w ięc zaw o ła j go , zaw o ła j, a on c ię 
napew no z k łopo tu w ybaw i.

W ilczyca odesz ła , a osio łek rozm yśla ł sob ie 
tym szasem tak :

—  Jestem do«ć osłab iony z pow odu upadku 
—  jeżeli będę k rzycza ł, to zm ęczę się jeszcze 
bardz ie j i m o je siły w yczerp ią się do resz ty .

P rzec ież słoń bez w ątp ien ia w idzia ł jak 
w pad lem do studn i, i pow in ien bez w o łan ia 
m ej strony p rzy jść m i

O czyw iśc ie pom oc 
siokk zg inął z g łodu .

W  m iesiąc późn ie j 
bok studn i i spo jrza ła

Z obaczyw szy szk ie le t osio łka , pom yśla ła :
Jeże li dusze zw ierzą t po śm ierc i zam ien ia ją 

się w ludz i, to napew no ten osio łek stan ie się 
jednym z kupców , k tó rzy n iczego n ie chcą po­
św ięc ić na rek lam ę."

O to k ró tka ba jeczka , a jak bardzo pou­
czająca

S zczegó ln ie odnosi się do ty ch kupców , k tó­
rzy odznacza ją się z iąpe łnem n iezrozum ien iem 
rek lam y i je j znaczen ia d la rozw o ju p rzedsię­
b io rstw * . •

W  pow yższej ba jeczce osio łek n ie chc ia ł 
k rzyczeć , pon iew aż p rzypusza ł że i tak w iedzą 
w szyscy o n im , bo go w idz ie li.

z
z pom ocą.
n ie nadesz ła i b iedny

w ilczyca p rzechodz iła 
w dó ł.

o-

o -

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dn ia 7 l ip c*  1926 r .

— Posterunek policji. Jak się dow iadu je­
m y —  b iu ro posterunku po lic ji zosta ło p rzen ies io­
ne i jm ieśc i się obecn ie w gm achu M ag istra tu , 
gdz ie uż od k ilku dn i za łatw ia się w szystk ich in ­
te resan tów .

— Jarmark w czo ra jszy , jak zauw aży liśm y 
odznacza ł się og rom nem zapo trzebow an iem na ko 
n ie i byd ło . T ak się szczęśliw ie z łoży ło , że i spęd 
by ł w y ją tkow o pom yślny , tak , że by ło is to tn ie w  
czem w yb ierać . T o też hande l odbyw ał się pom y­
śln ie i tranzakc ji za łatw iono , jak na nasze stosunk i 
—  bardzo w ie le .

N ieza leżn ie od byd ła i kon i —  hand low ano 
rów n ież innym i tow aram i, gdyż nasi dom ok rążn i 
hand larze , jak rów n ież i żydkow ie n ie p rzepuszczą 
żadne j sposobnośc i do rozb ic ia sw o jego k ram iku .

P on iże j zam ieszczam y w rażen ia i m yśli, jak ie 
się każdem u cz łow iekow i nasuw ają na w idok ró­
żnych kom binacji i  kom p likac ji ja rm arcznego hana lu .

T łum ro ił się... p łyną ł jak j fa la ... jhu - 
cz& l jak w zbu rzony ocean —  chw ilam i p rzyc i- 
cha i —  to znów od zg ie łku aż uszy bo la ły .

C zasem z tego chaosu , z tego zg ie łku , ry ku  
i k rzyku i dudn ien ia i B óg w ie jeszcze czego 
—  w yrw ie się jak iś ton w yższy j  jakby „sz la­
chetn ie jszy " w  sw em dźw ięku . T o  jak iś hand la rz 
p rze jezdny zachw ala sw ó j tow ar tandetny , sta­
ra jąc się w m ów ić jak iem uś dom orosłem u ekono­
m iśc ie, że lep ie j kup ić m arny tow ar za d rog ie 
p ien iądze na rynku u n iego —  n iż dob ry tow ar 
tan io —  o dw a ' k rok i da le j —  w  sk lep ie so lidne­
go kupca! —  A  —  że ludz iska lub ią być oszuk i­
w an i —  tandeeia rz ja rm arczny w y jeżdża bez 
tow aru — i z k ieszen ią pe łną go tów k i, a so lidny 
kup iec siada na śm iec iach , k tó rych m u nan ieś li 
do sk ładu kupu jący , k tó rzy n ic n ie kup ili  i k in ie.

I choc iaż tow ar okaże się d jab ła w art je­
dnakże ten sam oszukany k lijen t da je się p rzy 
następne j okaz ji pow tó rn ie oszuk iw ać —  a ucz­
c iw y kup iec z rozpaczą spog ląda ne sw ó j n iew y - 
kup iony tow ar... i po raź ty s iączny p róbu je z pu­
ste j k ieszen i w ydusić jak iś g rosz na zap łacen ie 

podatków ! . ..
A le o to zaczę liśm y o ja rm arku —  a z jecha li­

śm y na podatk i. N iby p raw da —  że łączność tu 
jest — a le m y m ie liśm y p isać o ja rm arku . —  
A le w tem sęk —  co p isać? K toś, k to an i n ie 
jest hand la rzem tandetą an i tandety n ie kupu je 
—  z kon iecznośc i m usi się og ran iczyć do obser­
w ac ji czysto zew nętrzne j, gdyż , aby w ejrzeć w  
ten chaos i zrozum ieć a tem bardz ie j op isać go 
—  na to słabego p ió ra ludzk iego (an i gęsiego ) 
n ie w ystarczy ! W ięc tedy ja rm ark by l p ię­
kny , co się zow ie ! G zego tu n ie by ło ! L udz ie , 
św in ie i ludzk ie św in ie , kon ie , zw yk łe i kon ie 
C hrystusow e o dw uch nogach , c ie lę ta i barany , 
i  l isy -hand la rze , i  w ilk i  —  z łodz ie je i ... i ... i ... Je­
dnem słow em —  w sze laka m enażerja rep resen -

A le, co innego w iedz ieć , a co innego słyszeć 
ustaw iczne p rzypom n ien ia .

N ie jeden kup iec m yśli sob ie, że w  obecnych 
c iężk ich czasach szkoda pow iększać w ydatk i na 
rek lam ę.

Jest to z g run tu b łędne rozum ow an ie .

N ie w ystarcza bow iem że pub liczność w ie 
o egzystenc ji f irm y , a le m usi ona c iąg le coś no­
w ego o f irm ie słyszeć .

T y lko um ieję tna rek lam a m oże zapew n ić 
p rzedsięb io rstw u ob ró t, a le m usi ona być o ry­
g ina lna i c iekaw a żeby zw raca ła uw agę każdego 
w sposób w łaśc iw y .

C zy ta jący rek lam ę w gazec ie , a lbo na m u- 
rach m iasta pow in ien być za in teresow any te rn , 
co czy ta , gdyż n ieum ie ję tna rek lam a pow odu je 
że czy te ln ik ze znudzen iem odw raca g łow ę i  szu­
ka czegoś bardzie j in teresu jącego .

Z a w zó r służyć w inny tr ik i  rek lam ow e am e­
ry kańsk ie , w zbudza jące za in te resow an ie sw ą po 
m ysłow ośc ią i o ryg ina lnośc ią .

K upcy m uszą raz w reszcie zrozum ieć, że 
każdy g rosz , w ydany na rek lam ę, zw raca się w  
postac i zysku .

P opu larność f irm y  —  to jest podstaw a by tu .
W  dob rych czasach trzeba rek lam y , żeby  

w y trzym ać konku renc ję, a w  z łych trzeba rek la­
m y, żeby u trzym ać egzystenc ję .

T ę zasadn iczą p raw dę, w yn ikającą z życ ia 
hand low ego , m uszą zrozum ieć dok ładn ie nasze 
sfe ry p rzem ysłow o -hand low e.

B yć m oże p rzez to stw o rzą d la sieb ie lep­
sze kon junk tu ry , a ju ż napew no rozszerzą do­
ty chczasow e rynk i zby tu .

R ek lam a bow iem jest ręko jm ą rozw o ju p rzed­
sięb io rstw a.

tow ana by ła godn ie p rzez po tom ków A dam a!
S fery hand lw e rep rezen tow ane by ły bardzo 

l iczn ie p rzez różnych dom ok rążnych i w ałęsają­
cych się ob ijaczy , k tó rzy rozb iw szy na rynku 
nom io t, a lbo i zgo ła po łożyw szy 3 g rzeb ien ie 
i pó l lu ste rka na z iem i —  ry czą jak w o ły ob­
dz ie rane ze skó ry , zachw ala jąc „sw ó j" tow ar i  
gw ałtem pcha jąc go k lijen tem , oszuku jąc ich w  
sposób m iły  sym patyczny a w yra finow any .

N ajw iększą f rekw enc ją c ieszy ły się jednak , 
jak zw yk le w tak ich razach —  kna jpy . C zy 
sp rzedasz kon ia czy zna jdz iesz m ęża d la có rk i, 
czy kup isz sob ie osła (co na jedno w ychodz i) 
czy dasz się o rżnąć S zw abow i czy w reszc ie za­
p ragną łeś pop rostu odpoczynku —  m usisz obo - 
w iązkow o zab łądz ić do szynku , nap ić się p iw a 
zakąsić w ódką pop ić kon iak iem , co zdan iem fa­
chow ców na leży pow tarzać w y trw a le aż do sku­
tku , t. j . do chw ili, w k tó re j zab rakn ie c i p ie­
n iędzy a kna jp ia rz w yrzuc i c ię za d rzw i. W te­
dy jesteś w o lny (pók i c ię n ie zam kną) w eso ły 
(pók i c ię n ie pob i ją ) energ iczny (pók i n ie legn iesz 
w  rynsz toku .) T o się nazyw a rozkosz ja rm arku ! 
I  d la te j rozkoszy n ie jeden b ie rze ku rę a lbo 2 
ja jka pod pachę i jedzie k ilka m il, uda jąc żerna 
pow ażne transakc je hand low e do zrob ien ia . W i  
rezu ltac ie ta pow ażna tranzakc ja zam ien ia się w  
pow ażną p ija tykę —  i pow ażny obyw ate l w raca 
pow ażn ie u rżn ię ty do dom u , o i le w ogó l® w raca 
gdyż często —  gęsto szuka p rzy tu łku w  na jb liż­
szym ro ^ ie p rzyd rożnym —  a lbo i zgo ła na śro­
dku d rog i, jako , że w  p iasku lub w b łoc ie sp i 
się w ygodn ie i m iękko .

K ończąc sw e „sp raw ozdan ie" z ja rm arku m u­
szę p rzyznać , że w ypad ł on stosunkow o bardzo 
dob rze . N ieste ty jednak —  jak daw n ie j tak i te­
raz m ie liśm y sposobność p rzekonać się że o - 
szuk iw ana ty lok ro tn ie p rzez różnych w łóczęgów 
ludność —  byna jm ie j n ie zm ąd rza ła i nada l da­
je się łapać na lep p ięknych słów ek w ędrow nych 
tandec ia rzy .

— Bieg okrężny. W  ub . n iedzie lę o godz . 
12 -e j w  po łudn ie —  staran iem tu t. „S oko la* odby ł 
się b ieg ok rężny u licam i m iasta o nag rodę, o fia ro­
w aną p rzez w łaśc ic ie la f rab ryk i nag robków d ruha 
B aranow sk iego . D ystans ustanow iono na 3 ,600 
m etrów . W yn ik i by ły  następu jące.

P ierw szy p rzyby ł do m ety d rh . O rszt czas 
10 m . 27 sek . I nag roda, d rug i d rh . B orow sk i 
—  czas 10 m . 30 sek . I I  nag roda, trzeci d rh . K am - 
p row sk i bez konku renc ji, czw arty d rh . B erkow sk i 

I I I  nag roda.
— Zawody Sokoła. W  ub . n iedz ie lę odby­

ły  się o godz in ie 6 e j rano na p lacu zaw ody so­
ko lsk ie . W zaw odach b ra ły udz ia ł op rócz m ie j­
scow ych d rużyn m ęsk ie j i żeńsk ie j —  jeszcze d ru­
żyny p rzy jezdne, a m ianow ic ie : d rużyna żeńska i  
m ęska z T o run ia , o raz d rużyna m ęska z C hełm ży .

Z aw ody w ypad ły nadspodz iew an ie dob rze — - 
znać by ło , że S okó ł nasz n ie p różnow ał p rzez ten 
rok . T rzeba p rzyznać , że rezu lta ty p rzesz ły ocze-
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J kiw anie. Ćw iczenia tego rodzaju jak skok w dal, 
-' rzut granatem , skok w zw yż, rzut oszczepem , pchnię- 

F cie kulą, trzeciobój i t. p. — w ykonane były rze­
czyw iście ponad w szelką krytykę — i to niety lko 

i przez starszych —  ale i przez oddział m łodszy, a 
naw et przez oddział żeński.

To sam o m ożna pow iedzieć o biegach stum e- 
I trowych, które w ykonano w m inim alnym czasie. 
| Rozdano 7 nagród. ..

D la starszych za pięciobój —  3 nagr., dla m .od- 
: szych za tró jbój —  3 nag., za bieg 100 m etr. 1 
i nagroda. N agrody te otrzym ali: w drużynie star­

szej. 1 nagr. drh. Jastrzębski (Chełm ża) 2 nagr.
I drh. L isiński (Toruń) 3 nagr. drh. M iszczak —  

H  (W ąbrzeźno).
W  drużynie m łodszej (poniżej 18 lat) 1 nagr. 

1 otrzym ał drh Szanecki (Chełm ża). 2 nagr. drh. 
„uchliński (W ąbrzeźno) i 3 nagr. drh G órski (W ą- 
brzeżno). N adrodę za bieg 100 m etrow y otrzym a! 

I  drh. Jastrzębski (Chełm ża).
— Sprostowanie. Proszeni jesteśm y o spro­

stowanie faktu, że na zabaw ie Sokoła w niedzielę 
przygryw ała orkiestra 63 p. p. z Torunia, a nie 
18 p. u!, z G rudziądza, jak to m ylnie zostało w y- 

I  drukow ane w naszem spraw ozdaniu w n-rze po- 
I przednim G łosu W ąbrzeskiego.

— Sprostowanie. W  N r. 75 naszego pism a 
z d. 3 lipca br. w skutek m ylnych in form acyj, jak ie 
otrzym aliśm y w spraw ie zebrania organizacyjne­
go Zw iązku Strzeleckiego w W ąbrzeźnie —  poda­
liśm y naszym Czyteln ikom , że zebranie to nie od- 

Iby ło się z pow 'odu w kroczenia policji, która nie 
chciała dopuścić do żadnych aw antur, jak ie m ogły­
by z tego pow odu w yniknąć. Istotn ie rzecz przed­
staw ia się nieco inaczej, gdyż już o 9-tej rano 
w iadom em było, że zebranie się nie odbędzie —  
zaś policja która przybyła o godz. 1-ej popoł. ce 
lem pilnowania porządku na zebraniu została ty l ­
ko poinform owaną o odłożeniu tegoż na czas nie­
ograniczony.

Przyczyną tego, że zebranie w ogóle nie odby­
ło się —  była odm ow a w ypożyczenia lokalu na 
ten cel.

— Ślub. W  d. 28 czerwca br. w tut. koście- 
.ji/le parafialnym odbył się ślub córk i znanego oby- 

. "w atela i m istrza rzeźnick iego naszego m iasta p. 
Bolesław a Lubom skiego —  panny W iktorjiLubom - 
skiej z panem Stanisław em Rozm anithem poru­
cznik iem rezerw y W . P., zam . w D ębowej Łące.

M łodej parze —  szczęść Boże na now ej dro- 
dze życia!

— Znowu pijaństwo. W  czasie w czorajsze- 
■  go jarm arku — jeden z m ieszkeńeów M ałego 

Pułkow a Edw ard Teske, m łodzian 20 letn i tak 
gorliw ie m odlił się do szklanego boga, że stra­
cił zupełnie w szelk ie poczucie człow ieczeństw a. 

. Zam iatając nogam i rynek —  „pan“ Edzio stra- 
cii nagle rów nowagę i całym ciężarem ciała 

f  zw alił się na szybę w ystaw ową składu bław a­
tów p. Żuralsk iego. Szyba na szczęście w ytrzy- 

I m ała ten atak —  a szkoda! G dyby się pan 
I  Edzio pokaleczył solidnie, a solidniej jeszcze za 

4 płacił i posiedział w  ulu to m oże i oduczyłby się 
p na przyszłość pijaństwa.

— Zabawa Szkoły Powszechnej Męskiej, 
zapow iedziana na niedzielę zapow iada się w spa­
niale. Z pośród niespodzianek, jak ie przygoto- 

J tow ano —  najciekaw sze będą popisy gim nasty- 
t czn® chłopców oraz w ystępy śpiewacze „Tow , 
•K  „Lutni". Spodziew ane są jeszcze inne w ielk ie 
w  niespodzianki, o których napiszem y późn ej, 
g, ------------ g----------■-----------------------------------

j HWycieczka delegatów kółek Rolniczych
z Wileńszczyzny w Płużnicy.

III.

Uwagi p. Kowalskiego z Płużnicy. 
Mleczarnia Płużnicka. Jej powstanie 

i his tor ja. Rządy niemców.
Jako przykład —  dał p. K owalski sw oje 

w łasne starania, trwające przez 2 roku, zanim 
zdołał w reszcie uzyskać przew łaszczenie gospodar­
stw a rentow ego na sw oje im ię, w skutek czego po­
niósł olbrzym ie straty, poniew aż w brew w szelk iej 
logice kazano m u zapłacić 75 proc, zw aloryzow a­
nej hipoteki,—  podczas gdy gospodarstwa pry- 

I w atne płacą ty lko 15 proc, tak iejże sam ej sum y 
w tych sam ych w arunkach. Rzecz prosta, że 
tak ie różniczkow anie nie m oże w płynąć dodatnio 
ani na rozwój gospodarczy ani na rozw ój sym - 

v  patji ro ln ików dla w ładz, gdyż ciągłe straty 
w ynikające z rozporządzeń płatn iczych ' nie ty l ­
ko, że nie budzą zaufania do rządu, ale przeci­
w nie —  bo osłabiają naw et ucsucia patrjotycz- 

Sne tych, którzy zaw sze św ieeili przykładem of iar- 
ncści społecznej.

Jeśli w ięc w ładze odnośne nie pow strzym a- 
i  3A się w sw oich biurokratyczno-form alnych za- 

ż pędach —  to w krótce m oże nadejść taka chw ila, 
że ro ln ictwo dzieln ie Zachodnich dotychczas 

I  przodujące całej Polsce —  podupadnie do tego 
stopnia, jak i ro ln ictwo K resów W schodnich! 

T D ziś jeszcze sytuacja tak źle się nie Priedstaw ia 
| 7- tern niem niej jednak zam iast rozw ijać się 
I i iść z postępem ro ln ik nasz zm ussony jest się 

W <jofać, nie będąc w stanie zastosow ać u siebie

— .Uparte teaiiowce<. D o Redakcji na­
szej nadeszło pism o które podajem y poniżej —  
z m aleńką uw agą że jeśli ktoś pow ołuje się na 
artykuły urzędow e pow inien postąpić rów nie 
form alnie — i podpisać w yjaśnienie sw ojem 
nazw iskiem . Jeśli pan .sportow iec** 1 * * uw aża, że 
gra w tem s w czasie nabożeństw a jest objaw em 
szlachetności i relig ijności grających to pow i­
nien m ieć dość odw agi do ooparcia sw ojego 
tw ierdzenia publicznie sw oim podpisem . A no 
nim ów w zasadzie nie przyjm ujem y —  tym ra­
zem jednak w  drodze w yjątku — list pana „spor­
tow ca* zam ieszczam y w  jego oryginslnem brzm ie­
niu. O to jak w ygląda ten cudow ny elaborat:

Rów nocześnie założono m leczarnię. — Zarów no 
spółdzieln ia jak i m leczarnia są w łasnością w szy­
stk ich członków .

Początkow o członkam i obu now opow stałych 
instytucyj byli ty lko niem cy, gdyż polaków nie 
przyjm ow ano zupełnie. D opiero znacznie pó­
źniej zakaz ten zniesiono — ale ty lko w zasa­
dzie, gdyż różniczkow anie członków trw ało i  na­
dal o ty le, że podczas gdy niem cy uzyskiwali 
z łatw ością w szelk ie kredyty —  to polacy bar­
dzo rzadko m ogli z nich korzystać — i to po 
w ielu trudnościach i z ograniczeniem term inu.

M leczarnia prosperow ała od sam ego początku 
bardzo dobrze, ratu jąc w szystk ich gospodarzy, 
którzy bez niej byliby zgubieni, poniew aż m ia­
sta okoliczne nie byłyby w stanie spotrzebować 
naw et części tych w yrobów m lecznych, jak ich 
dostarczała w ieś. Sam a gm ina O strow o dostar­
czała 2000 litrów , zaś inne gm iny częstokroć 
przew yższały cyfrę 3000 litrów . W yroby m le­
czarskie przeważnie szły na eksport do N iem iec
i do A ngli* —  a w iększość m leka na nie dostar- 
ezali polacy, których gospodarstw a m leczarskie 
postaw ione były znacznie lepiej od niem ieckich. 
M im o to jednak —  szow inizm pruskich hakaty-
stów nie dopuścił przez cały ćzss ani jednego 
polaka ani do zarządu spółdzieln i ani do zarządu 
m leczarni.

Polacy z innych dzieln ic niestety —  zbyt 
m dło zw racali uw agi na ten system gospodarki 
—  to też zarów no kultura ro lna jak i dochody 
ro ln ików stały tam znacznie niżej, aniżeli w  W iel- 
kopolsce i na Pom orzu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

—  „W  m yśl artykułu 11 ustawy prasow ej 
proszę o zam ieszczenie w najbliższym num erze 
sprostow ania na brzydką napaść na tenisistów 
w N r. 62 „G łosu W ąbrzeskiego.*

N ieprawdą jest, że grono tenisistek i te­
nisistów sieje zgorszenie, że gra ich w niedzielę 
przed południem jest bluźnierstwem w zględem 
kościo ła i lekcew ażeniem tradycji polskiej, po­
niew aż gra w tenis jest zabawą uczciw ą, a pla­
cu tenisow ego praw ie że z ulicy m e w idać 
i ponad zw ykłych gości parkow ych nikogo w ię­
cej niem a.

Prawdą raczej jest4 że po w ypełnieniu sw o­
ich obow iązków w zględem Boga oddają się te­
nisiści uczciwej i zdrow ej rozryw ce, która po ich 
pracy zawodow ej a tak ciężkiej przynosi im  
uspokojenie nerw ów i rozw ija ich siły fizyczne.

Prawdą jest też, że w łaściw ie ci, którzy 
tenisistom zazdroszczą tej skrom nej a tak uczci­
w ej zabaw y zbogaciwszy się i to praw dopodo­
bnie z krzyw dą O jczyzny, urządzają libacje 
w restauracjach i to w łaśnie w czasie nabożeń­
stwa w niedzielę, a naw et w Boż© Ciało, skąd 
rozbrzm iew ają aż po ulicach sprośne piosenki. 
Tych bluźnierstw nikt nie w idzi. Czy m oże 
nie chce w idzieć 1 M oże dlatego, że na tak^ ko­
sztowne w ybryki m ogą sobie ty lko pozw olić po­
siadacze m am ony ? N atom iast rzeczyw istą, ale 
za to biedną in teligencją w olno pom iatać każde­
m u zw yrodniałem u indyw iduum . Sportow iec.

O d Redakcji. Przede w szy stk iem zm u­
szeni jesteśm y serdecznie podziękow ać „uciem ię­
żonym " w yznaw com now ej relig ji... tenisow ej —  
za najm iłościw iej nadaną nam godność i ty tu ł 
„zw yrodniałych indyw iduów ." Istotn ie trzeba 
być tak zw yrodniałym , jak m y, żeby przeszka­
dzać panom tenisistom w oddaw aniu należnej 
czci i nołdu bóstwu: .sportow i." Bo i cóż to 
kogoś obchodzi, że grom ada dzieciaków zam iast, 
do kościo ła —  idzie przyglądać eię grającym ?. 
Rodzice się skarżą —  ale niech redakcja nie 
słucha tych rodzicielsk ich bredni, gdyż ty lko  
tenisiści m ają rację —  i... m onopol na szerzenie 
bogobojnego przykładu! Prawda zaw iniliśm y 
ciężko, bo nie zauw ażyliśm y pijaństwa w Boże 
Cjało —  ale panow ie od tenisa zauważyli to do­
brze i w yciągnęli odpow iednie konsekw encje: 
Jeśli ktoś m oże pić w Boże Ciało —  to m y m o­
żem y grać w tenis w  niedzielę. Praw da —  m a­
cie panow ie rację ! Tylko nie ustawajcie w  pra­
cy —  a niezadługo logika w asza doprow adzi 
w as do innego w niosku rów nie słusznego i go­
dnego zastosow ania. N o— bo jakże? Jeśli są lu ­
dzie, którzy m ogą ’ zabijać i  m ordow ać, to m y m oże­
m y przynajm niej kraść —  bo to grzech m niejszy —  
(tem bardziej jeśli panow ie w ypełnicie sw e obo­
w iązki w zględem Boga). — Redakcja.

N iech żyje zdrow a logika !!!

żadnych innowaCyj z pow odu chronicznego bra­
ku gotówki Jedyny sposób zapobieżenia złem u 
w idzi m ów ca przedew szystk iem w zw róceniu 
baczniejszej uw agi rządu na sprawy osadnicze 
i na reform e podatkow ą, którą bezw zględnie 
przeprowadzić należy w całej rozciągłości ina­
czej bow iem zgin iem y bezapelacyjn ie.

N a tern zakończono przem ów ienia —  poczem 
całe tow arzystw o, udało się do m leczarni, która 
już na pierw szy rzut oka uczyniła na przyje­
zdnych bardzo m ile w rażenie. W yobraźm y so­
bie duży gm ach utrzym any w  idealnej czystości, 
jasny w idny, bez śladu jak iejkolw iek opieszało­
ści... W szędzie, gdzie oczy zw rócić uderza w zo­
row y porządek i św ietna organizacja pracy! 
N ic tu niem a zbytecznego, niepotrzebnego —  
nikt nie próżnuje, m aszyny w ruchu! Idealny 
obraz pracy zorganizow anej na w ielką skalę. 
Z zachow ania się gości w idać, że są przyjem nie 
zdum ieni i że nie spodziew ali się nic podobnego 
sastać. Istotn ie m leczarnia urządzona jest na 
sposób europejsk i i w niczem nie ustępuje pod 
każdym w zględem naw et najbardziej w zorow ym 
m leczarniom zachodniej Europy.

W  czasie zw iedzania urządzeń i gm achu tu­
dzież po dokładnem przyjrzeniu się pracy, bę­
dącej w pełnym biegu, goście zapragnęli usły­
szeć cośkolw iek o sam ej historji pow stania tak 
w spaniałej organizacji, w obec czego w szyscy 
przeszli do pokoju p. dyrektora, gdzie zabrał 
glos p. Paczkowski, prezes Zarządu spółdzieln i 
streszczając jej historję. Spółdzieln ia Płużnicka 
została założona przez w ładze niem ieckie w ro­
ku 1904 natychm iast p^ rozparcelow aniu m ajątku.

— Uciąi, pow . w ąbrzeski. (Jeszcze w spra­
w ie w yboruw.) Jak się dow isdnjem y z w iarogod- 
nego źró iła ów obyw atel, z U ciąża, który w  cza 
sie w ojny pow rócił z A m eryki —  nie był i nie 
jest zw olennik iem K ościoła N arodow ego —  a na­
w et jest najlepszym patrjotą i najgorliw szym 
katolik iem praktykującym . Co do agitacji, jaką 
ów „A m erykanin41 m iał rzekom o prow adzić na 
1 m aja —  jest nieprawdą, pdyż m tty lko on —  
ale nistinny w U ciążu agitacji kom nie upraw ia.

Rów nież niepraw dą jest, jakoby zw olennicy 
listy N r. 1 obiecywali niem ccni pisanie kurend 
po niem iecku, albo tez, żeby zav ierali zkim kol 
w iek w tej kw estji um ow ę. I jedna i druga 
w iadom ość jest w yssanu z palca. Co do obyw a 
tela, o którym nasz kore»,podent piszc, że jest no­
torycznym pijak iem , który zadłużył się pożycza­
jąc na w ódkę —  to rów nież nie jest zgodne z 
rzeczyw istością. Zresztą, naw et gdyby tok było 
— to jest to kw estja osobisto i nikt nie m a pra­
wa się do tej spraw y w trącać.

Spełniając obow iązek dziennikarski —  pro­
stujem y nadesłaną nam korespodencję, obiecując 
do do tej sprawy pow rócić w przyszłości. Red.

—  K ow alew o. (Jeszcze w spraw ie „Przy­
krego incyndentu*4). Jak się dow iadujem y z w ia- 
rogodnego źródła przebieg zajścia pom iędzy braćm i 
Ignacym i A ntonim Tom czakam i był nieco inny, 
niż nam nasi korespondenci donieśli

Rzecz się m iała w sposób następujący:
O d dłuższego już czasu Ignacy Tom czak m ie­

szka u sw ego brata, blisko rok nie pracując zupeł­
nie — tak. że nikt nie w ie z czego żyje. Został 
on zw olniony z policji za ułatw ianie szm uglu ży­
dom . Co do drugiego brata —  A ntoniego —  to 
został on zw olniony z policji nie za aw antury, 
jak nam napisano —  ale w skutek ciężkiej i nieu­
leczalnej choroby —  gruźlicy płuc i krtani. W  kry ­
tycznym dniu Ignacy napadl na schodach żonę 
A ntoniego, grożąc jej kilkofuntow ym m łotem , że 
ją zabije. P. A ntoni początkow o chciał brata uła­
godzić —  a kiedy ten rzucił się na niego —  do­
piero w tedy chw ycił za siekierę —  stając w obro­
nie sw ego życia. W ówczas Ignacy uciekł do m ie­
szkania —  w ym yślając p. A ntoniego najgorszem i 
słowam i —  tak, że ten, chcąc się raz od tak iego 
braciszka uw olnić —  w ybił m u parę desek z drzw i, 
poczem w rócił do siebie, a Ignacy w ybiegł do są­
siada u którego przechow yw ał karabin —  i uzbro­
iw szy się w eń — strzelił dw ukrotnie do p. A nto­
niego, stojącego jeszcze na schodach. N a szczę­
ście p. A ntoni schow ał się za w ystęp m uru —  

’ i ty lko dzięki tem u uniknął pew nej śm ierci. N a­
w et kiedy już przybyła policja —  Ignacy nie chciał 
oddać nabitego karabinu — • i dopiero ubezw ładniw - 
szy go —  policjanci m ogli m u odebrać broń!

W skutek m ylnych in form acyj — m im ow oli 
uczyniliśm y krzyw dę p. A ntoniem u Tom czakow i 
przedstaw iając go jako aw anturnika —  za co go 
t eraz serdecznie przepraszam y.

— Brodnica. (W ilk i czy zdziczałe psy!) 
W  poniedziałek ubiegły po południu w ypadlo z 
lasu proboszczow skiego w K ruszynkach pow. 
brodnick iego stado w ilków  czy też zdziczałych 
psów . Jeden z nich uderzył na kozę, w yrwał z 
obory i w ciągnął do żyta. D rugie zabrały dwa 
koźlątka i gęś, którą pożarły w m gnieniu oka w  
obecności gospodarzą. K ozę rrzszarpały, jedna 
kow oż udało się psa odpędzić. N atychm iast urzą­
dzono ob’ a'vę. Jakkolw iek -w szelk ie znam iona 
w ykazują rodzaj w ilka, leśny państwow y tw ier­
dzi, że są to zdziczałe psy.



—  J a rm a rk i jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAa i P o m o rzu w  lip cu . D n  7 . 
lipca Lubawa — byd. kon. Dn. 8. lipca Brodni­
ca byd- kon. Radzyń (pow Grudziądz) byd. kon. 
Dn. 9 lipca Cnełmno byd. koń. Dn. 12 lipca Nc- 
wemia.^o byd. kon. Dn. 13 lipca Brnsy (pow. Choj­
nice) byd. kor. śv, m. Sadlinek (pow. Brodnica) 
b. kon. Da. 14 lipce Kartuzy kram byd. kon. 
Dn. 20 lipę** Kościerzyna byd. kon. św. Kowale 
m o byd. kon- Górzno (pow. Brodnic,) byd. kon. 
św. Kurzętnik (pc w. Lubawa) kr. byd. kon. Pło­
śnica (pow. Dztałdowi’ ) byd. kon. Dn. 28 lipca 
Skarszew? (now. Kościerzyna) byd. koi+ki.

N o to w a n i! g ie łd y  p ło d ó w  ro ln iczy ch  
w  P o zn a n ia

x dnia 5 lipca 1926 .r
Żyto...........................
Pszenica...................
Jęczmień ................
Owies.......................
Mąka żytnia 70 proc.
M;ąka pszenna 65 proc

28,50—29,50 
41,09—44,00 
27,50—29,5

—82,50
—44,25 

69,72—72,00

Redaktor odpowiedzialny: W. Rzeczewski, Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego*’ Wąbrzeźno

Ścisły obwód (izolacyjny) tworzy obszar 
dworski Rządz, a do obwodu obserwacyjnego 
należą gminy Rudnik, Mały Rudnik i Mniszek.

L. dz. 512O|II.
P T A R O S T A.

do 
W

Ostatnie wis^onwśd.
Zmiana Konstytucji.

Jak nam donoszą — Sejm przystąpi! już 
opracowania projektu zmiany Konstytucji,
związku.z tern nastąpiły pewne fermenty w par­
tiach. Żydzi opowiadają się zasadniczo przeciwko 
wszelkim zmianom — oprócz nadania Prezydento 
wi prawa rozwiązania Sejmu.

Ze stronnictw lewicy — tylko Wyzwolenie 
jest przychylne projektowi rządowemu — zaś 
P. P. S. Brylowcy i inni stanowczo występują 
opozycyjnie. Na posiedzeniu wstępnem omawiano 
tą sprawę szeroko i wyczerpująco. Następne po­
siedzenie odbywa się dzisiaj.

z nr. 23 UnęiflBsgii
Centralny Związek Pracodawców
Ziem Północno Zachodnich
To w. z h '. z sicóaibą wr Bvdgo-^z.v.

Odpis z odpisu

H+st ? la
z dniem 10, 11, 12 wz<l. 14 czerwca 1926 r.

3) obowiązują poniższe stawki zarobkowe.

Dot legalizowania narzędzi mierniczych w 

roku 1927.
10) Panom Burmistrzom, Przełożonym gmin 
i obszarów dworak: Wąbrzeźno. Kujawa, Kur- 
koein, Myśliwiec, Ostrowo, Rychnown, Wielkie 
Pułkowo, Z4-Zieleń, Buk, Gajewo, Gapa, Gziki, 
Hamer, Józefat, Lisewo, M> j Radowiski obsz. 
dw., Mgowo, Mle^iee, Nadł. Konstanejewo, Nie- 
lub, Nowa wieś, Orłowo, Pluskowęsy, Prz szkoda 
Szewa, Szychowo, Wielicoląka, Wroire i Zawada 
przypominam soieazne zaist nienie pisma mojego 
z dnia 12. V. 1926 r- L. dz. 3705 II. dotycz, le­
galizowania narzędzi mierniczych w powiecie 
wąbrzeskim w roku 1927.

L. dz. 4958II.
STAROSTA.

Ruch Twaraystw.
—  W ą b rzeźn o Z a b a w a d z ieci S zk o ły P o w szech ­

n ej M ęsk ie j. W  n ied zie lę 1 1 -g o lip ca u rzą d za s ię  w i& lk ą za ­
b a w ę w  le s ie C zy sto ch leb sk im . N a p ro g ra m  z ło żą s ię p o k a ­
zy g im n a sty czn e , śp iew y , g ry  i ró żn eg o  ro d za ju  n iesp o d z ia n k i 

Z a p ra sza s ię n in lejszem  w szy stk ich ro d z icó w d z iec i 
szk o ln y ch i o b y w a te ls tw o  K iero w n ic tw o .

—  W ą b rzeźn o . Baczność Inwalidzi Kola v Kowalewie 
w  niedzielę d ua 11. lipę* b r. zaraz po nabożeństwie odbę­
dzie się walne zebranie na które przybędzie Delegat Woje­
wódzki, przybycie wszystkich członków kon'eczae Zarząd.

W ą b rzeźn o . Baczność iSokoli! Drużyna ćwiczą­
ca! Ćwiczę ia obu drużyn odbywać się będą regularnie jak 
dotychczas. Wszystkich druchów jak i druchny prosimy o 
liczne i punktualne stawienie się.

Czołem
Kierownictwo

K. ttgorjp praco­
wników

Orudziąd’  
Toruń

Bydgoszcz 
Inowrocław

Staroga d 
Pelplin 
Tczew 

Ś wiecie 
„Unia“

Chełn-u

Gniew 
Kościerzyna 
Przechowo 
Lidzbark 
Chełmża 
Tuchola

Skarszewy

Rzemieślnik do 3 lat 55 gr. 53 gr. 50 gr.

« po 3 , 63 T 60 „
B po 6 » i 3 » 70 B 66 „

Robot, przyuczany 52 „ 50 „ 47 „

T od 16- 18 lat 19 „ 18 zł. 17 „
w , 18—20 „ 36 , 34 . 33 B
„ po iad 20 , 50 w 47 „ 45 „

Robotnica od 16—181. 19 w 18 „ 17 »
, 18-20 , 24 v 23 B 22 B

r ponad 20 lat 29 » 27 „ 26 r,

„ przyuczone 35 „ 34 » 33 »

Dut. stwierdzenia pryszczycy u zvierzat 

racicowych w Kłódce-Mlyn powiat 

Grudziądz.

6) Niniejszem podaję do publicznej wiadomo­
ści, że u zwierząt racico wy  th p. Fredenhagena 
w Kłódce-Młyn, powiat Grudziądz stwierdzono 
urzędowo pryszczycę. Ścisły obwód (izolacyjny) 
tworzy miejscowość Kłódka -Młyn.

Do obwodu obserwacyjnego należą nastę­
pujące gminy względnie obszary dworskie: 
Kłódtea, Silach, Łysakowo, Prenczawa, Lisieką- 
ty,Owczarki, Wielkie Tarpno, Stanisławowo, Gra­
bowiec i Dąbrówka Król.

L . d z . 5 0 3 5 1 1 1 .
S T A R O S T A .

O le

k o  
w ii

G ie łd a w a rsza w sk a
+ 1 dolar amerykański 9,15 1 funt angielski 44,69, 100 

frank, frana. 24,65, 100 frank belg. 24,85. 101 frank, azwajc. 
178.00. 100 koron czesk. 27,23, 100 lirów włoskich 32,55,100 
szylingów austr. 136,12.

Za zgodność
। Aleksandrowiczówna

Z poważaniem 
Centralny Związek Pracodawców 

Ziem — Północno-Zachodnich
Tow. zap. z siedzibą w Bydgoszczy 

(— ) Bobowski.
Bydgoszcz, dnia 8. VI. 1926 

Powyższy odpis podaję do wiadomości. 
L. dz. 405 O. S.

STAROSTA.

G ie łd a G d a ń sk a
z dnia 2 lipca 1926 r.

Płacono za 100 zł. 56,68. guldenów przekaz 54,31, 
za dolara amer. 5,18 za funt szter. angielskich 25,18 guld 
za 100 guldenów holend., 207,61 ża 100franków szwajc. 110,0 
za 100 marek niem. 123,04.

Przetarg przynnisoiag
D n ia 9  lip ca 1 9 2 6 r. o godz. 9 przed 

poł. sprzedawać będę najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą gotówką 
u  p . B a n n a sa  W ą b rzeźn o  n a  p o d w ó rzu  
p rzy u l. K o p ern ik a

1 kanapą i szafą do 
bieiigny

Głteesewski, Komornik sądowy. Wąbrzeźno.

P rz> :-targ i• rzymusowy.
D n ia 8  lip ca 1 9 2 6  r . o godz. 2 >. p. 

u p . S t B a szczy ń sk ieg o w  M g o w ie  

we ffldbędzie się 
Oiówczewski, koniomil sąlowy

W ą ł» rse£ x to .

Donoszę Szan. Obywa J

telstwu, że po długoletniej P  I  f-  O  S
praktyce w  D reźn ie  osie-; I |X m U  I
dliłem się w  W ą b rzeźn ie !^7 J. 1

w  ulicy Wolności No. 59. tolls mainy 
(naprzeciw sądu) jako !

d n n tv Q taV IO I1  v  y  O  v C V usuwa pod gwarancją
“ - -------- —  a p t. p . G a d eb n sch a  —

A x ela k rem  o d  p ieg ó w !
1 s ł. 4 ,5 3 z ł. 1 .2 s ł. 2 ,5 0 il.

A x ela m y d ło

1 k w . 1 ,2 5 —  z ł. 3 k aw . 3 ,5 0 z ł.

. .  . . . , , . D o n a b y c ia w  n a stęp , d ro g eria ch
Marian Malskl G ło w a ck i, W ą b rzeźn o R yn ek

'  L . D o n a tN ast. W ą b rzeźn o R yn ek  2

Wolności No. 59. G a d eb u sch , P o zn a ń N o w a 7 .

wykonuje wszelkie den­
tystyczne prace podług naj­
nowszej metody.

mwwTO

W sprawie pryszczycy u zwierząt racicowych 

w Rządzu powiat Grudziądz.

11) Niniejszym podaję do publicznej wiado­
mości, że u zwierząt racicowych w zagrodzie 
p . Mayera w Rządzu powiat Grudziądz stwier­
dzono urzędowo pryszczycę.

W sprawie udzielania pomocy technikom 

zatrudnionym przy wykonywaniu pomiarów 

dla precyzyjnej niwelacji wzdłuż szosy 

Warszawa — Toruń — Płock.

5) Ministerstwo Robót Publicznych rozpo­
rządzeniem z dnia 8. bm. L. XIV.  384 zawiado­
miło, że w tym roku będą wykonane pomiary 
dla precyzyjnej niwelacji wzdłuż szosy W a rsza ­
w a — Toruń — Płock.

Podając powyższe do wiadomości, wzywam 
wszystkie podlegle mi Urzędy do ułatwienia pra­
cy a w razie potrzeby udzielania pomocy tech­
nikom zatrudnionym przy wspomnianych pomia­
rach w czasie wykonywania prac niwelacyjnych

L. dz. 8651R VII.
STAROSTA.
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■ S E K R E T A R K A

p o  n a jta ń szy ch  cen ach  p ierw sz. ja k o śc i 

H erb a tę , k a k a o lu źn e i w  p a czk a ch  

P o m a ra ń cze , cy tryn y , czereśn ie

Wina specjalne
dla chorych
Ł o so ś w ęd zo n y  

Ś led z ie ło so sio w e  

M a tja sy a n g ie lsk ie

osoba b. skromnych wy- 
m»gań obeznana ze spra­
wami wchodzącemi w za ­
kres biurowości znająca 
dobrze książkowość,' gosp. 
Kas Chorych i prowadze­
nie urzędów wójtowskich 

poszukuje zaraz lub 
później jakiejkolwiek po­
sady w tern zakresie. —  
Łaskawe zgłoszenia uora 
sza się przesyłać do Eks 
pedycji Gł. v..............

pod nr. ,

Oryginała©

Mieszkania 
poszukuję od 2, lub 
3 pokoji; dzierżawę 

według ugody.
Oferty proszę skier, 
do Red. pod nr. 500.

Wł. Kulerski
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
szytuch I bezkońcowych

B-17-375 8 zł

Bloki__

kasowe

Paragony

T el. 5

P o trzeb n y
syłać do Eks- g ■

Wąbrzeskiego g j| g j  O |'

Oryginalne d o  su ła d u  b ła w a tó w :  

żniwiarki D esr in g a  gf, MiSZCZak;

strych  w a ru n k a ch  

sp ła ty .

F r S zy m a ń sk i
R Y N E K T el 5 .

F R A N C IS Z E K  S C H M ID T .

DENTYSTA 
przyjmuje od 9—12 i od 3 -6. (Leczę 
także członków tut. Kasy Chorych) 

W ą b rzeźn o Mickiewicza 26.
Telefon nr. 65.

B-17-375

Kontrola

D a rm o ! D a rm o !; .F fflJ jł P IP

portret oprawiony vywbzqwB
Szpagat Manilla w ramie w a rto śc i 3 0  z ł 

p o cen ie b ezk o n k u ­
ren cy jn e j

P O M O R S K IE S T O W A R Z Y ­
S Z E N IE  R 0 L N . H A N D Ł .

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

rozmiaru 35+45 może otrzy­
mać każdy. Bliższe szcze­
góły po nadesłaniu adresu 
i znaczka poczt, za 16 gr

A d r W a rssa w a

Plac Napoleona Skrz. pocz. nr. 627.

3 l>o pięciu złotych
^3 dziennie zarobić można przez zbieranie ziół leczniczych *£
^8 K a żd ą  ilo ść k u p u je i p ła c i x a  k g .  * £

R u m ia n k u  (K a  r iille ) k g . z ł 0 ,5 0  |&
3 K w ’a t  lip o w y  (Lindenbliiiiie) Kg ił. 0 ,4 0
1 Chemiczna Fabryla „Donator1 K.IDietrzyń^i |
H o d b iera s ię w  b iu r ie u lica K o p ern ik a 2 E

Z w ra ca s ię b a czn ą u w a g ę , a b y n ie n iszczy ć  
łą k  i d rzew , co p o d leg a k a rze p o licy jn ej. g * -
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